
MĄIOWA PRAKTYKA
Co za ulga! IGzdy ak myśIał, komu

wypadała praktyka w maju. Czas na od_
prężenie. Koniec z przykuwaniem na
sprawdziany. Wakacyjna pogoda nie na-
strajała do pracy i nauki. Znalazłem się w
zal<ładne rtv w Rypinie. Ciekaw byłem
jak wypadnie zderzęnie ruuki szkolnej z
praktyĘ w zawodzie. Wiedza o tym jak
zbudowany jest warystor, tnnzystor czy
najprostszy rezystor okazała się mało
przydatna. Także wyposażenie naszej
pracowni elektrycznej nie dorównuje
warsźatowi usfugowemu. U nas stosujc
się wyĘcznie mierniki analogowe z1954
r a w zakładzie krótrują mierniki cyfrowe.
Ztego powodu czułem się gfupio wyle-
piając gały w to co robi fachowiec. Mia_

łem jednak więcej szczęścia nrŻ koledzy
elektronicy, którzy za miast montowaó ka _

sowniki na fotokomórkę w MZK _ sie_
dzieli wkanałach i przykręcali śrubki. Po
dwóch tygodniacb raczęło już mi świtać
w głowie. Żwłaszcza, że mój ':nauczy-
ciel'' był wyrozumiały, cierpliwy i starał
się przekazać jak najwięcej wiedzy i swo-
jego doświadczenia. Z-acząłem więc ko_
jarzyćptzycryny zakłóceń i awarii w od_
biornikach. Po , miesiącu pracy mam
satysfakcję, że moja wiedza jest pe}niej-
sza i przydatna. Można jednak Żałować,
że tego wszystkiego (z ńżnyehprzyczyn)
nie uzyskuje się w szkoie.
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